
Na ulicy Krochmalnej 92 by  wielki,ł  
bia y budynek z tablic  „Dom Sierot”.ł ą  
I tam Frania po raz pierwszy 
zobaczy a Panadoktora. Sta  przedł ł  
g ównym wej ciem i czeka  na dzieci,ł ś ł  

eby si  z nimi przywita . Babcia, gdyż ę ć  
to opowiada, a lubi t  cz , mówi:ę ęść  
„Pandoktor si  do nas u miecha . Jakę ś ł  
tylko go zobaczy am, to wiedzia am,ł ł  

e Pandoktor to dobry cz owiek”. Iż ł  
mówi „Pandoktor” tak, jakby to był 
jeden wyraz.

Wzruszaj ca opowie  oą ść  
wychowankach warszawskiego Domu 
Sierot i o ich ukochanym opiekunie, 
Januszu Korczaku – pedagogu, który 
po wi ci  ca e ycie, broni c prawś ę ł ł ż ą  
dziecka i daj c ichżą ą  
równouprawnienia.


